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1-ua str. i w tekście 7 groszy. za wiersz milimetrowy jednoszp. (str. t rJ szpalt). 
Nekrologi . • • . 5 " „ • „ „ • „ " „ 
Nadesłane po tekście 5 „ „ „ „ „ „ „ " „ 
Zwyczajne . . 3 „ „ „ „ „ . „ „ 10 ·~ . 
Ogłoszenia zamiejscowe c OO proc„ zd firm za~a111cznych o 100 proc. <lroze1 

CENA PRENUMERATY: 
Młesłęcznłe w Łodzi . . . . . . . . . . . . złotych 1.85 

• " kraju • • • • • • • ~ • • • • • • " „ 2.50 
„ „ zagranica. . • • • • • • • 4 • • • • ~ • „ 4.00 

•)dnoszenie do domu 15 ~roszy miesięcznie „Kurjer Wieczorny" J~cznie z .Gto• 
sem Polskim•, wraz ·7 odnoszeniem 4.80 złotych miesięcznie . 

Redakcja i Administracjai Ł 6 di. Piotrkows•a nr. 106 
1 .111 1 ~ Telefon nr. 7.99. I I I I I 

Wojna gazowa będzie ostatuJm etaoem 
\rnjny wogóle. 

Wojna gazowa. S~rawa Borisa Sawintowa. 
Taką Jest oplnfa spore) grupy oi>tyml- z dokumentów gen. Bułak-Bałachowicza. 

stów, którzy zast~uawłafą słe nad możłl - Czy przypuszczał pan gene- \ pan od 2.ziałaczy politycznych od-
woklą rionowlenla się woien. , rał kiedykolwiek możliwość zdra- ' powied.nie co de tych osób prze-
W~ród (\'eh ootymJstów znajdują sJe 1 dy Sawinkowa? gim Wallenrodem. 

nietylko cywile, ale 1 woJskowl, a nawet I - Opinja moja 0 Sawinkow'.e Przy tej sposobności gen. Bała-
lacbowcy. streszcza się w następującym u- chowicz nuca pewne światło n:i 

OotYmiztn tych iiacyfL„mw ugruntowa stępie listu mojego do niego: robotę rosyjsko-niemiecką, pisze 

Kronika telegraficzna. 
DYMISJA PREZYDENTA 

W CHILI. 

NEW YORK, 11 września. (Tel. 
wł,) - Prezydent Chili, Ale~an­
dro1 ustąpił ze stanowiska. Gene­
rał Amiłlaltamo przejął władzę w · 
swe ręce jako prezes ra<ly mini­
strów. 

~Y Jest na wcale nle nowym wniosku, „W dalszym ciągu podkreślam: 1 bowiem dalej: 
1z maksh11Jm wlszczenJa będzie hamul· ponieważ pan, wstępując do mo- - Wiadomem chyba było pa- W ALKA WYBORCZA 
cem I kreseru wojny. jej organiz.acji, dobrowolnie przy- nu, że oni (wymienieni wyżej dzia- W STANACH ZJEDNOCZONYCH 

Nie WY!!'llafąc zbytnio oaruięcl, możn• jął program mojej armii oc·hotni- • łacze, finansowani przez Sawinko 
„obie pnypouutl~, fż tego rotlzaju opl-

1 
czej , który przewiduje w sądow- I wa - przyp. Red.) będą realizo· 

11Je kursowały i cieszyły się uznaniem 1 nictwie jednakowy wymiar kary 
1
1 wać na gruncie polskim plany swe 

Przed wojną r. 1914. I dla wszystkich członków organiza germano-monarchistyczne koncep 
Wówczas opierały się one ua argumen c il. dopuszczających się czynó·.v ! cje szcze~ółowo opracowane w 

'. lach fachowych cywilów i wo:iskow:vch. ' występnych , więc moralnie podle- Berlinie, w myśl których powstrzy 
którzy orzypatr:vwaJI slę zbJiska działa- 1 g& pan temu s ądowi za swą dzia- mywać się będą do. ostatka od wy 
niu nowoczesnej artylerii dalekonośnej i 1' łalność rowokacyjną. Na podstv- strogi właśnie wtedy, gdy pan cheł 
szybkostrzelnej. wie zaś dowiedzionych faktów, a . pił się , iż dążyć będzie do zlikwi-

\V porównaniu z elektem artylerJi r. stwierdzonych przez świadków . . dowania armji Bałachowicza, a dla 
1870, t: J •. z okresu przed-Ostatniej wojo~ ! ja, jako przewodniczący związku i Rosi! będzie pan w Polsce -;- dru­
llllrape1sk1ef, efekt artylerJI nowoczesneJ , partyzanckiego, aktem, spo;rządzo j stąp1eń zbroinych w obronie Poł­
h].'ł iirzewatałący, Działa z r. 1870 i dzla I ~ym dn. 28 lipca r. b. (1921 r. -

1 
ski, zerkając stale w stronę Nia­

la z r. 1910 tak s!ę ml:ały do sleble, jak przyp. Red.) Z(łopiniowałem wyda- . miec, przy pomocy których miał 
1>lerwszy samochód parowy do autom·•- I lenie pana, panie Borysie Wikto- i dopiero w Rosji powstać ład i po­
f,iJu wyścigowego, pędzącego z szybko- \ rowiczu , narówni z kilkoma inne- I rządek. A jednak wspierał ich pan 
'cl.ą !'tukllkudzles'ęcltt kilomet:rów na g·.'- mi osobami, skompromitowanen~i, l i f~nansował kosztem s~arb~ . pol­
rfzmę. • • z naszego związku, który pan dlia ' sk1ego na rachunek te1 3-c1e1 Ro-
Zdawało się l\'JQC, Iż przy użyciu tak I blnością s·vą zohydził. I cji...'' 

str.a~zneJ broni uda się ~agnąć _llioru: _„Gdyby mi chodz_iło , że lak po- j. - Dl~cze.go pan ge_nerał w SW-O• 

nuJ<1~:v. skutek na odledosć, znlrzyć · · wiem, 0 własną moią osobę , to do uu cz.asie me poczyruł tych rewe­
aralizować ośrn~kl ż:v~otne wrogi ~j I prawdy nie miałbym w danym wy- lacji. 

armjl i kraJu f ~kroclć WOJne. f padku kłopotu - załatwiłbym i - Owszem, w dostarczonych 
Okarało się. it było to złudzeniem, 1 pa nrni sprawę po famili j!'emu" „ p :inc•m dokumentach znajdą pano­
WoJna trwała nie plę.ć t~zodni an! mic _ .Ja an gellf:rał to r oz•Jm:e ? ,,. ie !' [ n i ię p. ministra spraw 

. . 
. NEW YORK, 11 września. (Tel. 
wł.) - W stanie Maine odbyły się 
wybory gubernatora i wyższych u­
rzędników. 

Zwyciężyli kandydaci partji re­
publikańskiej, 

Wynik wyborów w Maine po· 
zwala wnioskować, iż republikanie 
zwyciężę przy wyborach na pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych. 

DOLARY DLA FRANCJI. 

NEW YORK, 11 wrześinia. (Tel. 
vł.) Wczorai banki amerykańskie 
sfinansowały 10 mil. pożyczkę dla 
francuskiego towarz. kolei Pary:i­
Orlean. Pożyczka ta oprocentowa­
n& jest na 7 proc. l'Ocznie z term1-
nem 30 lat. 

FRANCUZI QKOPUJA SIĘ 
W SZANGHAJU. 

·iecy. lec:z:. P~ lat. . - Kaia1bym go powie~ić - cd- wojskowych , którego przesl~zega 
Ogromo•1 potędze narzedzł walki 1 powiada z przekonaniem ~en. B".', - , łem prz,ed „wallenrodyzmem S:i- LONDYN, 11 września. (Tel.wł.) 

1.Jtls~c:zerua odf)owladał ogrom i potęga 1 lachowicz„. . . \ vri nko~a. . , Reuter donosi z Szanghaju, iż frani 
" li a!czącycb. . . . . _ I P~wody tak1~go . iraktowan•_a I - !'he pub!t~owałem ych do~u cm PT:tecięli ulice wiodące z ich 
1'\łakslmum techmki "OJetUJeJ znalazło . Sa wmkowa znaiduiemy w dal· menlow, gdy.z zdawałem sob1e dzi Jni d . t hiński g I 

Mm pr7AChrwąe mahlnuon na1'ie-:1a ' ~zym ciągu listu. ł ::o prawę z lego, że każdy dokument e, cy 0 nu~~ c e ? ro-I 
armJI ,.,.aknacYdt. f - Stawiam sp-rawę jasno-czy- I tzki będzie Sawinkowowi zapisa- . w~mt strzeleck1em1 ~zmoa11ony-l 

A tak Jak zawlOdły przewidywania fa. t<imy dalej. _ Dla celów polityk i ny przez sowiety in plus. mt przez zagrody druC18lle. Załoga 
cbowców woJeuoycb, tak samo zawi.l· pana chwilowo potrzebni są zbó- - Wiem skądinąd, że dawno francuska wystawiła posterunki i 
:Ił! przewr·vwaula fachowców-ekonomi- je„. W armij mojej ze zbój:rn.: i iluż wysłano do Rosji sowiecki~j karabiny maszynowe we wszyst-
stow, ~em których wolna ni emo~ł:i rozprawiałem sie krótko 0 czem szereg dokumentów i że panowie ki h · • • b kt h d · I 
' ć dłułef. -"" 1~ 1.n 1 • • - • • • · • k D h 1 . F · . c wazn1e,szyc pun ac zie -iwa • ...... r>are m~s.„cy ze wzg ę sw1adczyć mogą odp.ow1edn1e ak- Sawm ow, erent a 1 omtczew 

Rynek pieniężny. 
Otwarcie uiełdJ londyńsklei. 

LONDYN, 12 września. (PAT). 
Polradjo. 

New Jork 435.87 
Francja 83.20 
Belgia 83.25 
Włochy 101.70 
Szwajcarja ~.73 
Hiszpanja 33.83 
Portugalia 1.65 
Holandia 11.62 i trzy ósme 
Dania 26.39 i pół 
Szwec•a 16.67 i pół 
Niemcy 186.50 

Dzisiejsza Viełda W lnrycbu. 
ZURYCH, 12 września. (Pat}.-

Polradjo. 
Holandia 209 
Nowy Jork 531,25 
Londyn 2371 
Paryż 2842 
Mediolan 2331 
Praga 1595 
Budapeszt 0,0069 
Belgrad 7,05 
Sofia 387 
Bukareszt 1,85 
Wiedeń 0,0075 

~fW?.rfip giełtlv U?TV!k!!ł: 
PARYŻ, 12 wrz ~ ~nia 

Polradjo. 
Londyn 83.15 
New Jork 18.66 
Belgja 93 
Włochy 81.80 
Szwajcaria 351 
Danja 316 
Holandia 716 
Norwelfja 257 
Szwecja 698 
Rumunia 995 

{PAT1. 

iłów gospodarczycłl. ta i rozkazy.„ ostatnio również wyjechali z sze- nicy, 
Kto wle, en- I clzlsiaJ oPtymlści uie .i-:1- Konstatując dalej z oburze- regiem dokumentów, które im po- Kronika polityczna. 

petnlafą te.go samego błędu, przekQn~- n!em, że Sawinkow zdemoralizr, . trzebne były, by pokazać sowie- HISZPANIE ODCIĘCI 

1 

. . 
wllfąc siebie I ~ycb Q nłemożliwod;;i wał żołnierzy pnez forytowani~ tom, jak im utrudniano pracę w W MAROKU. W. na4chod~cy P?ntedz1~~~k .od 
prowadzenJa W-OJJIY znowef. wyzutych z czci i wiaq· osobni- Polsce„. . • będz1~ ~ię p_os1~zeme konusµ nu,. 
Argumenłac)a Ich podobna !est kubek ków, gen. Bałachowicz już w 1921 - Zasadniczo dawno już podei- PA~Yż, 11 "71'zesma.. (T~~· ~~·) dzymm1ster1alne1 dla rozpatrze.rua 

w kubek do argumentacji z r .. 1913-U. , 1·oku charakt-eryzuje bez ogród ek rzewałem Sawinkowa 0 w81'ółpra- Age~CJa H~vas a donosi1 u linJa materjałów do mających rozpocząć 
Gazy, wytworzone is.rzez pociski, rzn· 1 w cytowanym l iście Sawinkowa cę - świadomą. czy nieświadomą · kole1cwa między Tetuanem a Cen- się niebawem rokowań z Czecho· 

~ne z aeroplanów, jako cięższe od po-; następujące: _ z sowietami. tą została przecięta przez powstań dowacją. Rokowania dotyczyć ma 

•:ietorza. osłonią miasta J osady nleprze. - .„wielokrotnie zastanawia- - Mojem zdaniem, zdrada Sa- ców. Walki toczą się już prawie ją rewiizji umów i konwencji zawai;, 
·ułi:nlonym plasT.ct:em trującym, we11rą łem się nad tem

1 
czy pan jest tvl- winkow a datuje się zasadniczo od d • • T t tych już między Pt"Jolską i Czecho-

>ię dO phvnłc. mle!!zkań, schronów, za- ko człowiekiem umysłowo krótko chwili zawarcia traktatu ryskie· po samem1 murami e uanu. słowacją, ale dotychczas nieratyfi-
bija wsn:_stko, co tyfe. ·wzrocznym, czy też - przestępc<t. ~o. Był to moment, w którym Sa- kowanych. Przedewszystkiem eh~ 

Terrornt:vczny efekt wojny gazowej l wyznać muszę, niestety, iż utrwa winkow powiedział sobie, że nie- HERRIOT - DAWIDOWICZ. dzić będzie o umowę handtow, i 
bę,dzle tak potemv. it żaden przeciwnik I iiłem się w tern dru~iem okreś1e- ma miej~ca już dla niego poza gra- PARYŻ, 11 września. (Tel. wł.) 'ranzytową. 
nie zdoła feJ przetrzymać w i>ierwszem niu, a to z powodu faktów, któr e nicami Rosji, skoro nawet Polska Herriot wystosował zaproszenie Nie wykluczone jest, u wst~-
nawet W stacfSam. przytoczę: zn.wada z nia traktat pokojowy. do prezesa gabinetu Jugosławii. ne rokowania . odbędą się w Gene-
~d wałoset: wolna .carowa dopro- - Ko~o pan na poczatku popie- W świetle tego przypuszczenia Dawidowicza, aby przyjechał do wie. 

wadzi _., do absurdu ł USUl'lie nie-I ral i finansował w Polsce? stają się zrozumiałemi klęski od- Paryża w celu porozumienia się • „ • 
ber;pieczeosnro wojny wogóle. - Glazenappa. hr. Palena , El- działów sawinkowskicb na fron- w kwestii umowy franko - jugo- 11 

Cz:vtby? Czyżby rozwój nauki i tech- wengn~na . pułk. Polakowa, gen. cie i masowe przechodzenie w slowiańskiej. Dowiaduje.my się, te w tye 
sr.: 1A ł · .u k ? dniach podpisana została w Mo-

th.., os~cna juz sw.., res I Boboszko i innych. Czy pan czy- pewnym momencie na stronę so-
Wat111d nalety, aby cazy i środki .:he· i nil to świ adomie. czy też nieświ.1- wietów. Zrozumiałemi stają się SOWIECKA REPUBLIKA skwfo ryczałtowa umocwa o reewa 
• h l:v ł f 

1 kuacji d ') Polski mfonia przemvsło·· 
n11czue Y ostatn m ostatecznym wv- dornie? Są dowody, że czynił pan również „wsypy" organizacji an- MOLDAWJI. wego, !laieżącego do obywateli pol 
11alazkłem ł•horatorrinJ>m. to świadomie . Wszak po wyje.!- tybolszewickich w Rosji (Kijów - ę;kich. W ten sposób snrawa re-

W~tplc! tot można i trzeba, aby nauka dzie pańskim z Paryża otrzym.1ł Charków - Moskwa). RYGA, 11 września, (Tel. wł.)- r 

r.atrzYtDał• sio nagle w swym rozwoju ~---O Donoszą tu z Moskwy1 iż sowiety ewakuacji posunęła się macznie 
j stanęła na martwym punkcie. S k• f . k • t.r• naprzód. Należałoby życzyć sohie 
. A więc motUwem fest zupełnie wyna- tosun I rancus o-rOSYJSnie. utworzyły nową republikę zwłąz- eby jaknajszybciej dosZ.ło do podob 
lezienie ~rodków obronnych przeciw iia- kową na granicy dawnej Besara- r.ei umowy w spr a wie re ewakuacji 
T.om, mn.alwem Jest odkrycie nowrch PARYŻ, 12 wrześn i a. (Pat.) wadziły te pertraktacje, nie nale- hji. Republika ta nosi na~wę . moł- mienia kullura].nego. 
teszcze sił przyrody. skntecznłejszycb i Pisma zamieszczaią komentarze żałyby ani do świata dyplomatycz- dawskiej i liczy 400.000 ludności, 
siłnieJszycb od gazów. do komunikatu w sprawie nawią- nago, a.ni tet politycznego. 

Ovty~f. o kMrych mówimy, nalci:? zania stosunków francusko - ro- „Excelsior" zaznai?za, że uma- OTWARCIE PARLAMENTU CHOCHLIK DRUKARSKI. 
w 1runde rzecz!/' do kategorii scepty- ~yjskich. nie sowietów powinno mieć za sku ANGIELSKIEGO. w dzisiejszyru „Głosie Polskim :tamie-· 

ków 
1 

peaymJstów, ,.Le Matin" zaznacza, że ~dyby tek lojalne ro.z.patrzenie przez Ro- LONDYN 11 wr•,w,nt'a, (T"l.wł.) sr.czona Jest wzmianka o ma.la.cym ocł-Nłe WfenAt w człowieka, ale 1ricrza w 1 ...._,. ... 
•etortc chemlczq. po oficjalnem u.maniu sowietów sję sprawy dłu.!otów, zaciągniętych Parlament otworzy pierwsą swą b:vć się dz.is!ai ,,. związku zawodowym 

Tres. rozpoczęły się w Moskwie właśd- we Fnncji. • • , • , pracowników handlowych (Al. I<ościt1-
ses1ę dma 30 wrzesnta. Pierwszym szk!, :?I) w;ect0rze· dyskusyjnym. 

MANIFESTACJE HANDLO­
WC-OW ZA 8-g. DNIEM PRACY. 

AMSTERDAM, 11 września. 
(Telegr. wł.) - Wczoraj odbyły 
&ię tutaj tłumne ma1nifestacje pra­
cowników biurowych i handlo­
wy·ch na rzecz 8-godz. dnia pracy. 
Przebieg manifestacji był zup ełnie 
spokoW:ty. 

we układy, to osoby, któreby pro- punktem obrad będzie sprawa wy-

- - "' tknięcia granic między północną a 
8-godz. międzynarodowy dzień pracy. poludniowat Irlandię. 

Na skutek omylki druk.ars.klei, Jako te· 
mat dyskusii. wydrukowano „Ube2;p!e· 
czenia wojenne''. Ponieważ związek tira 

PARYŻ, 12 września. (Pat.) - cji. waszyngtoru.kiej przez Fnncję. . cowników biurowych nie knuJc s.~isków 
Minister pracy Go. dard oświad- 1 Pomiędzy Anglią, Bel~ią i Niemca- TRZĘSIENIE Zri'EMI NA KAUKAJI wojennych i obawia się, by czase.in z~o 
czył w w ywiadzie po powrocie z mi pomimó .różnicy zdań co do • madzenie dzisiejsze nie zaszczycili sw~ 
be rn eł ·kici konferencji ministrów szczegółów, nie istnieją przeszko. SALONIKI, 11 września. {Tel. obccnościa cl, któr~m porucvrno npickę 
c ~·a: :' • i.c konferencja t~ posiadała dy do zastoso_wania te! konwencji 1 w_ł.) ~ o~olicach Erzerttn.1 tr zP,~ :·2 - 11 d 11 tr7.1"1n:i 11 · l:m poko111 , 1>ros; ~rns o 

)•cnvs;·o:·zG~n ~ znac_ze~1e dla spra p o.cl ko> !rolą 1 w. sposob p:zew1-11~1e zie.nu :hu:rzy!o 18 wiosek. Q . . ~1·r•J s tO\\ an: .: , ~I'! ch<idzi w u ul>ez p \!'l:~ ~-
wy możl1wosc1 p-.rzv1ęc1a konwen-' dzrnny w lraktac1e wersalsk1m, . Ulał' w ludmM:lh Qlema. i nł~ "wząjeuwc •, ~ nie wojenne, 

ł' ·~,„;•.,/„-'-.- „ -. , „ „ "..l f•.,._.c ......_,- _„ 



„KUR.JER WIECZORNY", Piątek, dnła 12 wrzefoła 1924 r. Nr. 20~ 
______________________________________ ,;.;,,;.;:...::.:::..:.. 

• o e Char es Da es. 
Anegdotki o jego kom· 

pozycjach i fajce. 

Jak było do przewidzenia, so-: Polsce. Jeżeli dokoła n'Otoryczne,(o Bankier i generał z Chicago Charles 
• 6 Da wes, którego „plan" tak wielką ode-

Wlety w sprawie napadu na Stołb- 1 faktu • nu zbrojnych propaganda grał roll) w pracach nad uregulowaniem 

ago ow·a 

ce dały odpowiedź, pełną fałszu i ools7.ewicka snuje kłamliwą wer- poko.iowych • tosunków w Europie. ktći-

1łej woli. Według nich banda, któ-,1 sję, a z naszej strony panuje nie- rego nazwisko wymawiane rozmaicie 

a wpadła na nasze terytorjum, by- mal zupełne milczenie, to jakież brzmi krótko i węzłowato „Doos", rue 
ła PQprnstu pozostałością oddziału odbiera się wrażenie w Europie i jest wcale tak nudnym panem, jak jego 

h · kt' kr ł b ł · 1 • k -- sprawozdanie. z ro1nego, ory w oczy y p1er 1· Ja ież musi ~ię wytwarzać przeko- Przed laty bowiem Charles Dawes zaj 
wotnfo na ich terytorjum i został nanie? Oczywiście na naszą nicko- mował się muzyką i skompon~wał na-
·~mtąd wyparty. Rząd sowiecki rzyść. wet „Melodję „A-dur" n askrzypce. 

d dai ., że w swoim czasie propo- R(}sja sowiecka chce zmienić na Wirtunz Fritz Kreisler grywał ową 

nował nam uregulowanie ochrony sze kresy w jakieś Dzikie Pola, na ,„,klodię" na koncertach, a nawet za. 

pasa t~nmicznego i rząd nasz pro- których stale maią krążyć czam- grał ia dla gramofonu i odtąd Dawes ieet 
·· • • ł uwieczniony na płycie. 

pozyCJi te1 me przyją • buły i zbrojne bandy, Ale na Dzi- To zapewne zachecilo Dawesa do dal 

0<'1 owiedź sowietów usuwa de- kich Polach nie było osiadłej lud- szych prób na polu twórczości. bo na­

.fin· tywnie nadzieję dojścia z nimi! n ości, gdy tymczas ~m na luesach pisał jeszcze ,,Symionję" I prcludjum or. 
do porozumienia. Dla odparcia i I wschodnich mieszkają miljony, któ kicstrowe. 
zneutralizowania naszych słusz- rym państwo nasze winno jest dać Oble kmpozycje cieszyły się wielkiem 

h t „ • 1 b powodzeniem. 
~y~ pre ~?Sj~ puszczają one . w I o;ronę i opiekę. Utworzenie spe- Obecnie jest Dawes wicewezydentem 
sw1at wersje, Jakoby to z Polski do I c1alnego korpusu straży granicz- open' w Chicago, lecz zajmuie ~ę tylko 
nich wpadały bandy zbrojne i wra- nej ma być bezpośrednim środ- stroną finansową przedsiębiorstwa. U­
c:ał ' z powrotem do nas. Nie mo-

1 
kiem ochronnym przeciw napadom bocznie występuje generał Dawes także 

: "1 T w danym razie odwoływać j bandyckim. Celowość tego środka w roli.- protektora talentów. 
5\• ..:lo jaldejś bezstronnej eksper-, nie budzi żadnych wątpliwości po- Nietylko Jednak muzyczne zdolności 

_, • ..J_ d czynią Dawesa e71owlekiem Jnteresui:t-
ty, "':> komisji mięuzynaro owej,;mimo znacznych kosztów, 1'akie 

ł 
cym. Przyczynia się do tego także leg.> 

ń 'y;, Moskwa czy Mińsk propozy- z ~onieczności pociągnie. Ale pil- fajka. zwana pospolicie ,,fajka Dawesa". 
• 1 b cl •• , d" „ „ -d·· cie .,out} n~ o rzuc11 me mamy ro- 1 nc za anta organ1zacyJ11e t a miru- Jest to oryginalny okaz, który ma swo 

Vl'nfrż wy8tarczających środków stracyjne na kresach nie powinny i:i historię. Oto robtnik iabryczny z Chi· 
do wywarcia . a sowiety skutecz- przez to doznać uszczerbku. I cago, nazwiskiem Lyon. utracił wskutP.k 

rc<~o nacisku i zmus::enia ich dolt Wszak system obronny, o jakim I nieszczęśllwegn wypad~u prawe ramlęi, 
k • , en za tern Jdzie, - pos13dę. 

po ~.c;;wnego.' po 01owego ~ost!"q,c: l mowa, może trwać całe lata, czyż I Lyon wziął się więc do łabrykacli fa. 

·nw'. Musuny zatem sami poa1ąc podo na na tak długo odkładać po jck. ociywiście lewą reką. 
5rodki do obrony naszej granicy, zytywną pracę, która najskutecz-l Nic były to. jak łatwo s4ę domyśleć, 
n' c r.aniedb1~jąc zresztą wyprowa- niej przyczyni się do uspokojenia artystyczne wytwory. 
clz<>t:ła z odnośnych faktów pew- miejscowych fermentów i stępie- Pewnego dnia - opowiada Lyon -

• k k „ · I' • • . „ wbaczyłem portret generała Dawesa w 

• 'sce? 
Zjazd inźynierów kolejowych. 

W drugim · trzecim dniu zjazdu zwląz urządzenia ochronne na dw0oret1 poznań· 
ku inżynierów kolejowych I . . . skirn'. . 
-Obradowała komisia organizacyjna i Prz~ tei sposcb11ośc1 o<lbv? !>IP, pe," 

el<sploatacyjna. woz6w na stacji Poznań. 

Prz) jęto szcre~ wniosków, doty.:zą­

cych organizacji ministerstwa komunika­
cji i technicznych spraw kolejowych. a 
miQdzy niemi pracy parowozów, napra­
wy torów koleiowych i t. d. Ponadto 

omawiano wyniki prób z nowymi paro­
wozami. 

W trzecim dniu zjarou 
zwiedzano główne warstaty kolejowe I 

W ko(1cu 

dok<111ano wyborów rady głównej komi. 
tetu zJazdlL 

Prezesem 1a.dy '.\ ybrani inż. Hokm ii1, 
zastępc: inż. Gąsowskiego. Jako prz::<l· 
staw·iciel .Mu?opo\ski do rady zja7.~ 

w~zedl inż. l.(ybicki, a jako pr zcdsta wi• 
ciel Wielkopolski inż. Skupiecki. 
Następny z~iazd uchwalono O<lbyć 

czerwcu roku 19' 

Schwytanie mordercy po & latach. 
P.ew11ei nocy lipcowej w r. 1919 ~ Nar!Jertowicz pr7ettOSi się z miasta do 

zabity został w Warszawie w sposób miasta. 
skrytobójc7y jedeo z iołnlerzy.wywla- zarniesz.kuiąc w każdem króf,ko po<) fał· 

dowców. I ~~~wcmi nazwiskami . ~ózcfa CzaJkow· 
Podeirzeuie 0 dokonanie tej z.brodn: sk1ego lub Józefa Oleiniczaka. 

pacilo odrazu na niejakiego Klemensa zaopatr7A>t:y w s:ałrzowaoe przez siebie 
Narbertowicza, czynnego cztonka partii dokumenty. 
komunistyczne.i, zamieszkałego przv ui. Uptynęfo 5 dh1zich lat od chwili dok·; 
Nr.wolipie 10. Przypuszczenie to znala- na1:ia zbrodni. a Narbertowicz hvl ;:iąg ~ 
zło nieuchwvtny. ..Zawziąt" się jednak •·a 

mCJrdercę pr1.0downik poPcii ślc<lczei Ka­
potwierdzenie w ucieczce Narbertowicza rol z;eliliski i wreszcie 

jak i w wynikach rewizji, z~!>lal O<lnaleźć o~tatnia jego J~ryJt~w!.~ . 
dokonanej prze7, żandarmerjQ w jego m1c Zn.aj.dow:ita sic ona 
szkaniu. Znaleziono tam ttkryty w ko- w lesie pod Stara ;\'!.iło<:n~. 

rnórce istnv arsenał: W niewii:lkitt1 domku. nakir1c;trn ~•J 
rewolwer, amunicję. bomby, granaty n ~jakiej Kiszkowej. micszkat· Narbcrtl•-

oraz benzynę i naitę do podpafonia. I \', icz wraz z żona i dz'eckicm. 
Poszukiwania Ul zbie\d}m by!y bez- Oue.gda~ aresztowano -:o i umie!>:rcz••nn 

skuteczne; policja politvczna. kt6r:• spr t- 1 w aresztach poli<:ji volłtyc:r.nej, 

wę tę przejęta z rąk żandarmerii, z<lo- ska.c' po śledztwie p,·ewenc~ )nem J1rz;r-
tala tylko ustalić. że - k;;zany z.ostanie władzom ~ądowym. 

Widmo „szarego pana". 
nycn .onse wenCJI w nasze1 pot- ma ostrza zagraniczne) agitac11. d 1 -"· z ó Ił - • • • pewnym z ettillll.U. wr c em prz.,..e-
ty~e zagramczne1. Sprawą palącą na kresach jest da- wszystldem uwagę na to, że i:;enerał Od kil'ku lat warszawiacy, a zw?asz- Czasami ,.szary pan'' zagłida w okno. 

Zwracaliśmy już wagę, że w nie im dobrych administratorów, trzyma w ustach f3ike. Ponieważ mi sie cza warsza.wianki. i>awiace na wywcz:i.- a nawet. puka. 

na"zym interesie leży nadanie jak- którzyby umieli się orjentować w fajka generała nie podobała, poołałem sach V: .sw'.drze,. . . „Szarego pana" kilk1tkrntnie widzidli 
'4:--v·ę. szego rozgłosu faktom ban trudnych stosunkach miejscowych mu jedną mo}ego wyrobu. Generałowi, us~arzaJą się n~ Ja~iegos ,.sza.rego pana'

1 

\ :>. Zoija Z .. hav.iąca na wakaciach z ;n-
'· t . k' , , . dn • • tak przypadła moja fajka do gustu. że !<tory zachowu1e się w sposob zaslugu- żvniero·~·ą 

Ci)' yzmu sow1ec 1ego na naszem 1 rozum1ch potrzeby lu oset. dt d t 1 • d , C 1 
1 j~cy na lekką naganę. Jest to podobno '· ' · 

· t k · d b • d Zad , , • . o ą z<>s a em Jego ostawcą. o wę-
pograniczu, a a ze z o yc1e o- an1a tego z pewnosC1ą me ccJ, polecił mnle swoim orzyjaclołom i widmo mężczyzny, ubranego w szary ko Oglądał g.o :r.bllska p. Karol B .. znanr w 

wodów, którcby w oczach opmJt rozwiąż. dwaj pozasł żbowi gene- znajomym". sttum staroświecki. Warszawie hadac7. okultyzmu. 

z~i\;anic?:nej mogły d~tatecznie rałowie, których rząd powołd na ()powiadają również, że gdy gen. Da- ów „~zar:v ~an" ZYS~al iuż w~elką ~o- W innrch domach obserwowano „sza-
id~rnas'rn 'l'aĆ ich ukrytą reżysetję stanowiska wojewodów, a z któ· wes został przewodniczącym koinlsii 

1 
i:nil.a:nos~ ;1 k_ilku rodzm~ch. Między i.n- rcgo pana'' również kil.kakrotnie. 

Nasz urząd spraw zagranicznvch rych żaden nie o ·azał uzdolnień rzecmznawców, zabrał ze sobą do EuN- ~emi, p. '.nzynicrowa M~na K.: W opisach P'>Staci widma wszystli::e 
• . . ' dl' I kl', k • d ' . . • . p~· cały transport fajek Lyona. aby Je zona re1erenta dyrckCJi panstw<>wc~o świadectwa 7.gadzaią !'ię całkowicie. 

7 mrns.~ '~s.ty twego czy ę twe- w za .res1e a mmstra :YJ~ym.Czyz rozdać w Podarunku anglclsklcn, irancu· m"nopolu tytoniowego, cieszy się sr;e,jal 
~ oml)anta tych rzeczy w swych chodzi tylko o zapcwm~me ws oł- skim i niemieckim mężom stanu. uemi względami zjawy. , 
np1, ~h powinien się postarać o działania władz wo1'srnwych i cy- Wt ób t l . I lk L 110 Inżynierowa co rok Wl'ie.ldża do :;wł· en s1>os s a a s1e a a yona . . . . 
należyte poinforrno\\ anie o nich wiłnych, czyż dla tego celu można .pula mą ,a kaleka nie może jedną rek:t or<i, :mlen!.aia.c za ~azdym t r.az~ m:e-

Jc~t to zia,va w srrunc!e ~zeczy zu­
pełnie n!e:.zkodl' 1'2., 'ednak o~ohv. któ­
rym sic ukczu-·c, wolałyby iel nie ogJ.1-

rlać. 
-' • h • · " d f • kr 

1
. . 1 lb" s7-kan1e. „Sr.ary pan po1,os.aie 1e1 wier-

rząuow zagramcznyc 1 opm11 pu- e acto na czas ru eślony pr.d'>łać 1cznym zamów~eniom w e 1- nv . ,.Szan pan" 

bł. · J t t d d ' d • k d cieli Dawesa - L 1czne1. es o sprawa na er a- wprowa zac rzą y WOJS. owe o · gdy tylko młoda mężatka przyjedzie na zachowuje ,;.ie daleko prz.yzwoicieJ od 111 

Mualna w czasie, kiedy na porząd- kraju, w którym powia.11a się roz- Ody Lyon bardzo pilnie pracuje, może J 1etnisko, ukazuje jej slę niezwł-0ezme. nych „duchów", 

ku dzicm ym ligi narodów stoją wijać cżywiona praca twórcza w n:i miesiąc. wytoczyć 1000 fajek. Cóż !ed Możnab' to zauważyć za halucyna~i~. lubufocych !ie w przesuwaniu mebli : 

proj
0
kty arbi rażu i rozbroj~nia i różnych dziedzinach życia. Do tej ti~k uczym nieszczesny, skoro w ostat~ it:dnak przeczą te.mit 1powiadania lk;r;- rzucaniu przedtnio!'łmi. Według zd;;i; :1 

I 
, d . L • d , , mch czasach zamówiono u niego az n~ eh świadków osób „,wiaiemniczonych''. 

{•e y 1es~ mowa o zaprcszemu o pracy bezwarunkowo me nadaią rooo gztuk? A · d, tk" t ·. 
1 
•• R „ p . . d . • • • . " · więc, prze ewszys · iem. jE'St to astral t!lteJ:gentneg<1 czł<iwlek:i. 

e1ze • ~1 OSJt. rzectez, g y przyJ się WOJSkowi administratorzy; w Doskonałą zres:r.tą reklamą dla Ly~na ,Jędruś i Marysia, dzieci pp. K., widują który tęsk11i 1>0 smlerci do życła do· 

dzie do tego, nie kto inny tylko najlepszym razie mogą oni utrzy- są portreh• Dawe5a, umieszczane teraz często ,,szarego pana". czesnego 
Polska musi I1dze postawić kate- mać mechaniczny „porządek" i tak często w pismach amerykańskich z· widu6ą ~o o zmroku w ogrodzie, spaty- : upodob.al sobie Unisko z piękncmi w:; 

goryczne pytanie, czy może ona spokój, gdy w istocie chodzi o coś pcdpisem: „Oawes and his pipe". kai.; na werandzie. 'szawia11kami. 

tvbr~wać fakty organizowania no- innego, o zjednoc">:enie obszarów ,.Ofiarowałem generałowi prowlzfę 
torycrnego bandytyzmu przeciw wschodnich z Polską węzłami gę· ~l•HŻ'I się Lyon jednemu z dziennikarzy Czyżby zemsta z za grobu? 
s~"kd ... ie. u państwu. Jeżeli nasz bokiej, organicznej łączności. To: amer:l:atiskich -- ule wyrzucił mnie 1:a 1 Przed kilku laty majster mu1.arski p, T. i-taru!c'Zk<l umarła: 
urząrl do spraw zagranicznych o- wielkie zadanie stanowi jednocześ dr.z~~·· gdy tylko zacząłem o tem mo-

1 
nabył kamlenlce przy ul. Freta nr. lZ w w!a~cic:c1 domu ur.iknąl copra~"Xia ~:..·-

bcwiązku tego zaniedba, jeżeli tej nie podstawę i uzupełnienie na-' wić. Wat'Slawle. lych jei narl(!i':1ń, lecz 

Sfrawv wob~c opi.nji zagranicznej szych środków obronnych i nie Prasa. amerykańska zamieszcza ,.teraz Prz~' kupn:e p. T. zohowią.zaf sie .;;tmv w domu jego rozpoc:.:eła się tragcdj;;. 

n<> leżycie nie oświetli, to możemy wolno ori:o zaniedb wać albo od o całą ser1ę a.negdotek o Dawes ie ze nie powudem której była j;:go żona. 
• - , • 6 , y p p względu na lego kandydaturę na wlec- odstąpić bvłei właścicielce tego domu p. Zac.zęla O(la wykazywać silne zde11~ -
n~ oc ekac potwornego przeina- rządkowywac innym dorywczym pre7.ydenta Stanów Zjednoczonych. I. jeden pokoik, wowanie, które za'.dócalo spokói rodz;:1-

rzenia tych faktów i zrobienia z celom. sąsi'ad\tiąc'.' z 1·e1· pokoi·em 1· m·1eszkaniem. r.y. a następn'c 
W razie wyboru zostałby Dawes m•a· ·' · 

nk1 orcża agitacyjnego przeciw J. Mnzurski. no Y:iny przewodniczącym senatn i, jak które po wielu trudach pani I. zdolala doprowadziło ją A:i zamaclm samobój 

-------()----- twierdzą dowcipnisie amerykańscy, przy zwolnić na oodstaw4e wyroku sądu o-O czegl). 

iazdo rozpusty 1~ ·występ"u. dałyby mu się wówczas Jego zdolności :~mdaol"a'o1!eniepaznaujmTUJ.·ących go lokatorów i D7-ięki n.1t~chniiasfo\•:ym zabie~om Jc-
11. muzyczne, bo dyrygowałb)' senatem do vu karskim Pa·n! T. byfa uratowaną., lecz 

Ta ~emnice klasztoru moskiewskiego. -taktu. Nowy właściciel domu. wraz z żoną. zdcnerWOW:''1ie poczęto przyjmowa(; ir' 
wprowadził się (.o lokalu byłej właścl- clziei nie'Jezpieczne obiawy, wslrnt.!r• 

.f'.lkby z „Dekamerona" wyjęta ło bowiem klasztorne imię przebra elelkl, czego 
je c li;storja, która była przedmio- nej za cMopca dziewczyny, 
fr1n dochodzeń sądowych w Mo- poczuł si-- matką. an tła on:11yr.zko" ~„ \V K1·e„ powtórnie obiecując odstąpić jej jeden zr:stała urules1czoną w za!•ładzJe dla 

k 
· W ~ Al a Włl pc:kói z danego mu mieszkania. nerwowo chorych. 

'.; ·wie. . tedy przeor zaopatrzył ją 
iJo orzeora jedne~o z moskiew.I w skromną sum..c pieniężną i naka- I BC ki Bm. Pani I. Jiczyla chwile, gdy iuż będzie Nic długo ieclmak tam pozostawała, 

sl · c.!' klasztorów . zał opuścić klasztor. . . . mogla w większym lokalu zamieszka~, wróciła r1 odomu, czuląc się Jepief. 
-rtf'o-;ił si"' przed ;,ółtora rokiem u- Skoro '';'"". d ; d · . Olbrzym.e. gęste lasy w pow1ec1e Kn· gdyż pokoik. w którym mieszkała. byt Po U1>ływie dlu.ższego iu7. czasu nast:l-
• „ r • • I u•vvlC z.ona z1ewczyna ·k· „ . . . ,· b d ·t . t k · · d · b · • l · d k 

rodny mło~ziemec, l:.:ostała matką i zasiłek otrzymany ~iec ..rr_i s~:z>iaJą rozwo1~\\1. a.n :v :vz!1!u a ciasny. ze wie oso y me mop;,v I p: Je na 
rci~ząc ~o? przyięcie w charakte- od przeora skończył się, ~n te~ \\1el~. o.~r:szkó" .. ktci1~1n ud.a10 T,Jr;r;ejść obok siebie. • pcnowny zamach samobójczy: 

rz(" zakonnika. znowu zaglądnęła jej nędza w oczy u; uc ee z v.1ęz1en, schromlo się w nich, Lecz murar:r. widać zapomniat o swvch i tym razem pan· T. hvra S7.C·zę.<;ł;włe •1· 

Chłopak powoływał się na I Nie mogąc ścierpi{;ć nędzy, skąd . zobowiązaniach ratowana, lecz 
p krewieóstwo z patrjarchą Ticho 7.amordowała dziecko i tar~nęła dokonUJa syste~atyc~ycl' na~adów, i nietyEko pokoju 11ic odstc;.powat. l<!cZ choroba nerwowa rozwinęfa sle ponow-

nem.. się na własne życ:e. zwl~szcza w_ ~kol1cy .wsi ~n·zgow, Bor- pcwn~o dnia. nie z taką siłą. że na.lhfrłszi? otoczooil' 
wię.:: bez trudności został przyjęty Lecz uratowano ją od śmierci _ kow1ce; Rus1tow. shrn\c s c; plaga ml.e- gdy staruszka pani r. leżała chora. ja:rn radziło powtórnie umieścić ją w 7.alcł:i· 
do k1asztmu. · wtedy zrozpaczona wwmała histo- szkańcow. fachowiec kazał zamurować drzwi od dzie. 

"{/ k;lka dni potem zgłosił się u- rję swej niedoli. · W ostatnich dn'~.cli pokoiku p. I., Gdy decyzj.a rodziny w !ei prawie Jl'-

roJ y nowicjusz do pTzeora Pr7,eciw'.tc przeo:rowi wdrożono :t:imordowana została przez ban 1ytiiw : w tel' wosii\.i pozrawil ją zupeh1ie n~.- szc.ze nit znpadla. nieszczęśliwa kobii! 
i zdradził mu tajemnicę sw~o ży· śledzt•vo mtoda dziewczyna. dzici uzys1,;;11ia snsi<.>dnicl!;o pokoiku. ta korzyst3jqc z teoi;o. że pozoMafa '' 

cia. albov. ie.rn r!ies«:częśliwa matka li- Ch!upi Loi~1 si~ 7.b\:iać do tych I ·J1w 'ie pomostłv prośhy i narzck.ania 110· mieszkanh1 ~:,ma, \Y c;tauic c;ilnego zd~ 
\\ y,., 1 .1ł ?C jest dziewczyną. a ,;zy!.a c.lo~ 'c;-; 0 15-ty rok :tyci.:. ·tron'a o<l nich. krzywd:rnne], '11erwowania 

do przvwdziania szat JDęskich zmu Ptoce..: ,ryzyskałv !J:.Owiety do agita Niedawno ze wsi Bryzgow,1 ucil:k!a p. T. pokoju n~<- 1Just.:lPil ! by! tw::rJy, li purwała si1: po I:il .rzeci na własne i:v· 
siła ją wyjątkowa nędza cii pnlityczn~j kllku paroblićv. l przyłą~zyło się do jai;:„ mur.uzi cie 1 -;- 7sk~yła z okna swego mles'lk!I 

i brak jakie~okolwiek zajęcia. i nadały mu jaknał•vięcci rozgłos· , bandy. Pan! I. była bardzo tern pr~eJęta, cier- j nla na t-ruk. 
Prze.or polecił pozosta.'.: dziE-w-1 łrn czemu p;·zyczyniły się niemało Wl3tlze zaięlr le ener:;lczn!e zlikw1- p;a!a . wciqz mów;rn: ! Po udzielen·v porwJcr. zost.:.t prze';': 

czynie w klac;złorze i !c.P.znania moskiewskich mnichów. clnwaniem 11.an:l~-. - Nie ·1 elc ;1f zc1~t1!<1, '.ecz ,;a rnuie I zki. ~ą do <.~11·:~1n_ .1:111a !30>.e~o. s;{lt 

nie zdradz'ł n1ko;.nu . powierzonej dowodzące, iż wcale przyje.mnie· il d11tvchcza~ JcJ1rnk 11iknr.o nic ~..:hwyhilJ. eic;p:cnia. '' .t .:z,· ze smi.. ~-ca. 
sobi~. taicmru\Y· , . '1 w~soio płynęło im życie z:1111;:,, .nc z~ w.z,kdu na hrak odpow;r:~- 1.a rno;a krz)·wdc. Pa11 Ból{ ;' skHn1:! ' A "' domu fam~ 11'1:· ie. że te,t tn 

Lecz brac1.s?ek _Ą l~.~·,y, ta..1m:: by zgoła n1ea.s.cetvc:on-e. M1.:h s+I 1}()!1c~J1llYCk Po ~y1rle rc>ok..11 ,,11>.'ll~~a i;iarcl 1<>srivdy11i!„" 
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:co oz1E~iESIE?lCo nam chce dać teatr miejski? Pojedynek na ulicy Wólczańskiej. 
Przeciwniczki odniosły rany ale odeszły w zgo­

dzie. ,,On" czmycłinął. 
ozu,: Gwidona. Plany, zamiary i obietnice p. Nowakowskiego. 
1ntro: Eugenjl P. Kontynuując zapoczątkowane wspaniałego'', może i Wedekil;d(l , 

przez nas wywiady z reżyserami te utwór jakiś, nieznany. Dziś rano, około godziny 8-ej Właścicielka torebki po krótkiej 

2 Wschód sl 0 g. 5
·
04 atrów miejskichih zwróciliśmy się - Czy uważa pan za słuszne na ulicy Wólczańskiej, przed do- walce, otrzymawszy cios w twarz, 

Zachód st. o <J, 5 59 do p. Nowakowskiego z prośbą o twierdzenie o upadku naszej twór- mem. nr. 141, w błyskawicznem I z przeciętą i krwawiącą wargą, 

Z h l -49 reżyserskich. równać z produkc.i'ą literacką Pa- scena rodzajowa. o11ejmuiąca bar- Oświadczenie sw~i·e sformułowała I Wschód k~ . 5. ';1. pp sprecyzowanie swych zamierzeń czości dramatycznej, mogąc ją po- tempie rozegrała się frapująca ·- r o:: i la o za wie szenie broni. 

Jac ód ts . .J. r. d 1 
- Zamierzenia moje, rozpoczął ryża? zo szero rą skalę uczuć i namię- krótko i węzłowato: 

PJ'ątel' Dlurl, dnia 12 12. ·. 55 m. 1 t ' · 
' "' "" rcży~er , pozostają w ścisłym związ - Oczywista. Pewna część u- nosc1. „Przecież on choctzi do mnie od 

™ w Ubylo <ln!a 5 g. 1'1 111
• ku z planami dyrekcji, które dotąd dz.i u nas jak np. Rostworowski Na chodniku przed wspomnia- roku, a ja nie mil.łam pojęcia, że 

Biblioteka Publiczna, ul. 
Andrzeja 14. Otwarta w dni po­
wszednie od godz. 3 -- 9 wiec7. 

Mieiska galeria sztuki, 
park im. Sienkiewicza wystawa 
malarstwa, rzeźby, grafiki i zdo· 
T)nictwa polskiego), otwarta od 
JO r. do 8 w. 
Cz;ytelnia „ Tow. przyj a„ 
ciół Francii0 , ul. Piotrkow­
;ka 103, otwarta codziennie z wy­
ątkiem piątków od 6-8 wiecz. 

są mi jeszc'ze nie. zupełnie znane. przeżyła się zupełnie. Inni daią nym domem stał oficer w to-Wa- jest żonaty!" 
Obecnie pochłania mnie całkowi rzeczy przeciętne. Tern właśnie rzyslwi·e kobiety, pogrążeni w po- O~wiadczenfo to i-ozbroiło wła-

cie praca. gdyż pragnąłbym dać te- tłomaczę sobie p-0niekąd i powo- gawędce. · -:~:~ą.., "'arµ ... „J'ki. Natvclimiast 
atrowi łódzkiemu maksimum tego dzenie moje~o utworu „Tajemni- ~arle nodeszla do rozmawiają- zaprzestała walki , pospieszyła na­
co dać mogę. Reżyseruję więc „Su czy pan'', który zamierzam wy- ce1 pary druga kobieta i bez l~tot- wet z ,...o::·ocą kontuzjowanej i 
ldenko" Niccodemiego, gdzie też stawić w Łodzi. nieiszego wstP,pu z parasolką w wziąwszy ją pod rękę, poszła z 
i gram z świetną partnerką p. Jar- - Wystawi pan również w Ło- ręce rzuciła się na towarzyszkę nią w stronę parku. Po drodze 
kowską. · dzi jeden ze swoich następnych u- poruc71iika i po-::zę!a ją ~:arczy- · · ··~a hcrdzo interesujące 

W każdym ł:ądź razie „palę" i;ię tworów? ście okładać , .t!dzie no~2dło, wynurzenia. 
jako reżyser, raczei do sztuk współ _ Będzie to zależało od wielu . Napadnięta. o~h_'onąwszy . z Wtajemniczeni o .... owiadaią, że 
czesnych. a jako aktor - do re- 0koliczności. Piszę właśnie ,,coś" . p1erwszego slra..:hu 1 rrzera:7e·'ia., ~a 1 a s">rawa nowstała na tle nie-
pertuaru wielkiego. Nazywa ~ię to „Puhar wędrowny'' i~ła:-sie 'h~onj"\ poslu~t; :ą::: si~ cięż- wierności małżeńskiej pana po-

- Jak się pan zapatruje n.a ale n;ema nic wsi:.ólnego ze spor- ką łorcbką. rucznika. Żona jego prawowita 
koncepcję teatru eksperymentalne tem. Wvkończę na styczeń - lu- Po:edynclc rowo:::zął się na do- przeczuwała, że mężulek nie bar­
go w Łodzi? - zapytujemy. ty, a wówczas dor:iero będzie mo- bre. P~r~rnl!rn z jed~e; a torebka I dzo vrzejmuje się złożoną swego 

- Uważam, że powstanie takie- żna mów:ć o realizacji scenicznej. 7 drui<: ·ei stronv :n rJ,ałv liłv-lrn- 1 czasu przysie.ffą wierności małżeń-
DZiSl.BJ.SZD 111·1do~11·1Skl. go leatru jest niewątpliwie zjawis- W każdvm bądź rciz!e rad 'z- wicznie w ;;owietrzu .,...rd" ' ·er hót i ~kiej, nie mo.sła jednak znaleźć 

tt W 1111 kiem dodatniem i pożądanem, a stem niezmien:!e z pobvtu w Łodzi kie unrwa1ie wyrnzy ; wykrzyl·ni- dowodu zdrady. 
„Teatr Miejski": 

„Sluby panieńskie" (Premjera) 

„Casino": 
"Romans królewski'\ 

•• Odeon„ 
„Mały grajek". 

„Luna": 
„W kajdanach inalże1istwa''.· 

,.Grand - Kino". 
„ Tajemnicze małże11.stwo". 

Kino współdz. pracown. 
państwow;yct.: 

„ Precz z Mężczyznami". 

pracy swej i w tym teatrze nie ponieważ uwazam, że dużo tu jest kr P,.bdesne .razy. . , . . I . Posz:!~i~~nia jej i śledztwo, do-
poskąpię. do zrobienia. Oi;c;er,, w1~ząc , c~ ~1ę ~w1<>c1, I p1e~o dzlSlaJ przypadkowo zostały 

'W'racam właśnie z Paryża, gdzie szyb ·· •m i<rok1e1P o~w ·:-:1ł lac bo- uwieńczone pomyślnym rezulta-
otarłem się o ryt prawdziwej twór- z faktu tego zda ie sobie sura wę ju zau Na fony riiestety wzez prze- tern. 
czości teatralnej. Stamtąd właśnie cały zespół i dla te.go właśnie pra- chodzących kilku kolegów. ktfirzy ~ Obie .oanie nai'prawdopodobnie1' 

k 'Jk k k h ł ca wre i kipi. . d . onywożę 1 a szt u . tóre c cia . . . 1 . , ~e1~era ę_ P.owitalj wybucl em I zawrą ś:isłe przymierze, którego 
bym bardzo wystawić w teatrze ~a.okoh.cz.nosc pozw~ ~ mi roKo rm1echu 1 docmkam1. . ostrze niewątnliwie zostanie skie-
-·,..,·k· I b St d' wac 1aknailepsze nadz1e1e co do W lk k b' ł . . . 11
•
1

- ~ im u w u 10. ł .. t t Ł d . a a o iet toczy a SH~ 1cn-· rowane przec1wL-o mężczvźnie __ 
W'd · ł · · l k d' I przysz os-:::1 ea ru w o ZL h .1 7 •• , . • •• 

1 z1a .em swie ną orne JO - N . l ł ; : łk . . c.ze przez c w1 ę. ~wvc1ę7y1a 1e- lemu tyranowi i gnębicielowi ro.-
far '! ~ Ganderry p. t. „La dame de , arazie pocJ a.n.a mn e ca owi c• ... ;:.k pe-· -oą;-., :'1Lo rP11''i'"a i le- du niewieście~o. 
chambre", rzecz miłą i lekką iak i cie kprańca. pra<"'N.a 1 ·e;r.czek:az p~a.- niej riciclaiąca się do fechtunku.I 
p:anka j ca, c czy n. cw:>xow• 1, sp1e-, 

- Chci~łbym też wystą.wić coś sząc na próbę „Sukienka". %----
Crommelyncka, nie „Rogac;;..a ' mk. 

------.-()„ -- 1 Dezerterzy łódzcy lubia podróżować 
. .Nowości0t 

.,Człowiek czynu", o d r· 'L. • ł j Jeden odjec.hał aż do Brazylji. 
a„liiilamma-,_~w tern 1). . r. iC11llC1 lap mt'.118 • (p) Wydział konsularny przy \\odowym IV dyonu samochodów 

A kanaiizatję z o~ł-ol :i v śd r ·nie tvH~o 7.qodny po.::elsh:e polskiem w Rio de Ja- i wstąoił swego czasu, namówiony 

C"" d"l·kg1n1· kr~w1·~.„."· · ... -:.-.. ~ „_ ...su ,,..:""'~<i:·.!!i~i. r.ei.o :iad2sła1 do jednej z miej- przez ks. Nadolskiego do P. P. P. 
~& ~!! iii •u „u 1 ~ednomyś~ny \IVm.si ~~ł "' ·• • 1.~? , .• .,. • ~ - , scowych władz protokuł, sporzą- (słynne Pogotowie Patriotów Pol-

ki"mU DOd!lbnO dzieje Analizując rezultat prac ubie- wała zazwyczaj opozycję1 niedo- clzony z dezertera IV dyonu rn- skich), a później otrzymawszy od 
• k d gł ei sesji rady miejskiej, a zw łasz- puszcz~ 'ąc ;ei do głosu. • mocho::lowego w Łodzi oraz list nie1!o paszport wyjechał do Bra-
ię rzyw ~. cza poziom obrad i SDOsób ich oro Tym metodom należy kres po- ferioż, pro~tujący pierwiastkowe zylji. 

l'a~ przynajmnf~j twierdzi on sam wadzenia, nie ~1oż:i;_ si_ę o;r7:,"'ć łożyć, aby w pEyszłośd rada zeznania, - iedno i drugie w dość W liście swoim, zaczynającym 
I• i'"MO zm·ią~."'k. pP.wnemu u. czucm n. 1esma:i{U 1 mz- . · 1 · . 'ł · orvt5inalną ujęte formę. się: ,,co do odebrania me.ro pasz-

":>1 w "" m101r rn. nie zc.m ·e:-11 a się w arenę /5, 

zadowolenia. Poz10m tych obrad walk citlctvcznych. Inicjatywa w Otóż dezerter zg1osił się do kon portu, to sie mówi trudno, ale to 
0Łrzyma1iśmy li.st następujący: \ l·ard. z~o często . sprawial ".vrażen'.···c- 1 d sulatu z nrośba o wizowanie mu przedeż w Brazy11•1·, -<dzi'e i'al· .~ 1·ę tvm W7ń r-: zie sno-:zywa w prezy- · ,.. • 
Szanowny Panie Redaktorze! hałaRanu, gdz1~ z rzecz} powa,_- djum radv miejskiej, które może pa. -.ortu na przejazd do Francji i chce, można zrobić wszystko" -

,.,,1 h k . . . nych można się serdecznie uśmi~ć. ·. b d · 1 J d · przedłożył dowód ornbisty, rzeko- odwołui'e swe zeznania, pi·zeczy 
w tu u-::zyn•c ar zo wie e. e yme 

riotafkicc ou s~:a1·k~a sp1iac:wKft:~~~ i Zazwyczaj bowiem rada miejska tov;iem. harmonijna współpraca. mo wizowany przez komisariat jakoby należał do P. P. P. i zna! 
· ł b 1 • f · t · · f · · · · · rządu na m. Łódź, na nazwisko ks. Nadolskiego. krawieckich w Lodzi, prosimy 0 / tr~a a w osK1em . ~1· men ~, a usmi;ec1e atwos ery me11aw1.<-c1 1 t\ Bł k I 

ł askawe pomieszczenie w Pań- , wowczas nuda rozsiadała Się w gwałt~, umoiliwi radzie realizo- • 1Fonie~o kszczy .a. f ł Paszp~rt fałszywy kupił w 
-ki em .poczytnem piśmie następuią c.1~i:cvwygodnyc~ f_ ole.lach ~adzier.:- wanie swych zamie„zeń. I a~zT)ort 0 azał się a szywym. ~arszawi.e, nieroogąc doczekać 

1 l - eh lb t ł ńd ., , ~ . . „ .Zam. lerpe.l_ow. any pet.ent opo- , s1ę zwolmenia z woi'ska, 
c cr>o istu: " 1 ' a o ez ozywrn a się, i:; y . Sanac,a. v.:wn."trzn~J s_vtuac11 wiedział, iz Jest podoficerem za- • 
Słuszne jest podkreślone zdani1i 

1
1 c-hodziło o niedopuszczenie <"1'0• JE;d kwe "' tJą rownie wazną Jak sa- j 

całej pirasy, że pobieranie 100 - zycji do gfosu1 a wtedy posiedze- ·1a cja fir:ansów ko,.,,una lnych, I -· O 
J30 złotych za robociznę ubrania nie kończyło się oryginalnym bo- gdyż bez ~s10 ;est nie do pomyśle­
": dodatkami jest za wysokie i nie-

1 ~serskim epizodem, a la walka r. ma zgorl•1a wonółwaca w~zyst­
.J ostę.pne dla najszerszych mas spo Zubert contra Milman i Lichten- kich ueru11 owań radziecki-eh. 
1 eczeństwa. Lecz zgoła mylne jest sztajn. I · 
;-i ojęcie, że wi1nę za tę drożyznę po . 1 • Kontynuowanie dotychczaso-
r. oszą ró'W'llież pracownicy kra- .·!ego :odzaii; ~mray 1, ~wan tury'. wych metod wiP.kszości wystawia 
·.vie<:{;y Otóż niektóre liczby: ktore i:uały rn1e1sce closc cz~slo l jej smul:"e ~'lv.i<idectwo, a radę sta-

Robocizna jednej marynaJ!'ki I-ej ·:lały się poprostu prz'·słowiowe. ·wia Po "Oziomic suwerenów miej-
', ategorji kosztu.je 35 złotvch, II-ej ~' lówioi;i.0 s?bi~ 0 radny~h: . j ski eh Pikutowa czy Koziej Wólki 
:-:at. _ 27 zł. Więcej jak 1 i pół - B11ą się 1ak w l\lalmowcJ. R . . . k „ „

1 
. 

A pan prezes patrzył na t.e .,ro-· ozw1ą~a;11e l.eJ wes~11 ogo neJ 
,11arynarki I-ej kat.. a 2.marvmarki f ł 
, 

1
- dzai'owe" i 1·ed~yne rze'."zy--,.,1•5-._1·c •v '· narzuca. s1ę .. u s1 ą rze.czy, o .czem 

I tacy bywają • 
Pan Gertig jest inwalidą, ale nie ta- 1 że gospodyni skradfa n11r ?IC>fcńone na 

kim, że byłhy iuż do wszelkiej pra.:y ~tole ZO ztp. i pohrala mu rótne rzeciy 
niezdatnym, lecz owszem, wygląda jak ze zamknictego kosza. Doraźne docho­
cztowick zupełnie r,<lrowy, bo ma tylko dzenie ustaliło jednak. że p, Gcrtigowi z 
maro us7.ikodzoną rękę, co niewie-le prze- kosza ani śpilec7foa nie zginęfa. Ale 
szkadza mu w za\\'odzic kupieckim. k!ó- biedna !'Ospodyni rna na skutek donic­
ry obecnie sprawuje. sic:nia p. Gertiga dochódzcnia po,Jic;;J•1:: 

tf-e,i kat. praoowniik krnwiecki w - - • ł ł 1 
· . . swoim rodzaju scenk' z uśmie- 1 zapomma .1 co pommą nu cze-

przecrągu tygodttl!ia - licząc przy 1 bi . . d • 1 d I r:iem w swej e 11 uncjacji p prezes Mianowicie nie przeszkadza mu iegr, 
iiormalnym diniu p.racy - nie po~ ciem po iaz~ia, ok. cz1 ~su 01 cz~-1' radv 111ie„1·~kieJ. „ · ' · poszkodowanie wojenne w ubl.egani~ się 

z powodu rzekomej kr;:;dzieiy owych 20 
zlp. 

t . f' · • N · · · su przerzuca1ac a14 n re611 amt- 1 • ~ • I N 
. 1 a 1 us.zyc. . ·ai_pwyzszy :V~ęc zaoro- t TH; obrad· · ' ,,, - A 0 tem wpCllnnieć nic wolno. n dos'.awę dla wojska, a czy.ni to s.poso- iewinnooć gospodyni .ie!'t Jasna, ate 
·
1ck naibardzie; wykwalifikowane- R . · . . , . j bem bardzo rafinr3wanym, bo chcąc usu- czyż nie powinien p. Ge·rtlg zostać'za t~n 
g~ praco~ika wyno~i 5~ ~ 54 adziecka większosc terroryzo- A. G. 

1
1 nąć z drogi niewygoduych sobie konk11- szantaż przykfadnie ukarany? 

~ t. tygodniowo. O 1.le wezmiemy I --· - ·I rentów, usik>wal 1'ewnego dziennikarza Może się jeszcze tego doczeka, ho 
~:szcz: ~o;ł uwagę czas. bem-obo- ! j naklonić do napisania do .,'Rozwoju" m. i. podpisal : wydał calą paczkę "e· 
.1a k:a.\\ cow w_ przeciągu ro~u, · sensacyjnei notatki. że intendentura za· ksli, które teraz jeden po drui;;im idą lit. 

przeciętny zarobek pracownika . Panowi"e nauczvci"e'ft ni· e moz·na m'erza do~tawę powierzyć żydom; któ- protestu. s.nrawa tych weksli kwa!ifiku-
krawieckierl"o znacznie s1ę znmiei·- ,' · . . . !j'l7.'<t , , 5 

· I rym udalo się ziednać sobie dwu or:c_- i~ się jako pasmo oi;rostw, bo byh wY-

szy. Zazt1aczamy pTzytem, że za-,: e!zemrac'f rów, decyduJących w sprawie. ów dz:en stawiane na 'mię firmy, którei hyl wstl61 
rohki te obowiązują od marca r.b. ~ ~ nikarz hyl na tyle ostroi.ny i poleclt p. 11fkic.."U1. ale k!órci '>amcxlz.iel111e za.<.fęf)tl· 
Również niezg.odne jest z praw-· Magistrat płac! wam dodatki z. łaski i jeśli zechce Gertigowi, ahy sam to napisat r doniósł w;ić nie m:3f praw.a. 

·lą, jakoby pracownicy krawieccy to może nie dać ani ""rosza~ którejkolwiek redakcji. Ale pan Ckrt!g P. Gertig handlował hurtow-0 dne-
przystą,pili do strajku bez j·akich- l 1ego nie uczrnit. Wił}c lego zapewnie'1ic went, sprowa<lzanom z kresów wschoo-
voiwiek prób porozumienia. Nato- . „Kurjer Wieozorny" poruszył .• wfadz mie1jski.ch zostal przyzna.ny musiało być wi<locznie tworem bułneJ 

d 1 d d k k . nich. a robił tak świetne inter..,...,r, że 
niast iest prawdą, że w tej spra- . nie awno sprawę uposażenia nau- ·nauczycie ·sŁwu o ate e onom1- fantazji t:vvu nleuczclweJ fmnkurencli. nawet <lla siebie 
,v ie .:-,dbyła się konferencja pomię- czycie1stwa szkół powszechnych czny, wypłacany co miesiąc z k·a- . . . ~. . . . 
lzv zwi~zkiem majstrów fora wiec~ 1 (normalnych i specjalnych), w sy miejski~j. Dodarlek tein zmien·ia, 'N'.e~czci~o"~ swą obJ~wia !>. Oer~ig t parę bucików wziął na wei<scł. 
r, ··c ii a związkiem prncown.ików s zczególności zaś kwestję wysokoś się w -tym samym stos.unku, co i 1 alo.r'. ieszcze w dr~sts~znrc15z:1 : pnsoh. kt0r:1 tak~c na cza.<; nie. zost.1f w~·kup[._>. 
·„~t „.\ ieckich i wobec te-go, że ro- c'i dodatku ekonomicz,nego. wypła· uposażenie praicoWltlików miej_! Qloz wyprowauz:aiac sic z 1'0'.rnJu urue· 1' .\'. ~hoć ~"':ot~ \Yynosi.f~ tylko .">?i :dp. 
11rd 11 icy nie rno.6li się zgo.drzić na I ca n ego nauczy.cielst wu z fundtt~ , skkh, zalc7Jrric od wskazań komi-I bl~wane~o Pn:v uJ .. pl. Wolnnsd Z. kTa- D>:i~ ''?lezdz:a 1'· Ger,fa .~ za ~1~'·~~·nt1 
•b n: i.,..mc cen, ma1slrO'Wic ogłosili' ;: zów miejskich. 1 sji staiys{yc.z.nej. Ostatnio dodatek dne s_weJ :::-osrmdyni na st6r 20 z-tp„ ~o !.nter~::iam1 na kres~" Ptaci Przt>c.11"Z iakJJ 
1,,i-aut któ-·v i'uż trwa 2 lygodni-:- W . . I ten wvnosi 12 zł. 37 11'r. n.a osc.bę wfa. śnie b·fe 11·:vno~il ialegty od tióf m1c I mw.ł~1d3 

c ' • 
1 

• "' zwtązku z powyzszem otrzy- ' . I 6 k. · · ,.., -..1 I . !„_. ·· , t lk 50 ' ~ k~• j · ,·za.:;n. . . • odd . dla nauczycrn stwa sz -oł norma!- sraca cz:i;nsz. ,roo<J:h,-uy.n oc~ w ,,,._ie 1,i- Y o· Proc. ,a._,,,y .... eowe..1. 
• r. ' h 1 , , ~UJemy z ' zi~łu pr.asowego. ma- ny.eh i 49 zł. 48 gr. na osobę dla, tychmiast wzięia pieniądze i wy-da.ta Pa· Czyż·by takiemu inwalidzie nie należa-
z .. ~1~.., o < m .:; zacur.luem ! „.,Jscratu następujące mformacie: nauczycielstwa s,z:kół specjalnych, nu Oerti.gowi rzeczy Jego, zatrzym t:ie lo odebrać raz na zawsze P~awa do u1-

2:wiąze.k za wodo~ . Nauczyciele szkól powszech- do których zaliczone są szkoły dla dla ~bez.pieczenia swei. pre.tensJi. Pan gowesro bi!etu kolejowe~ ; ? 
p:•\1 r'.w1uk6..,.., 1 prnccvrmc. kraw,cc .1 yi.:h zarówno normalnych jak i ' dzieci chorych na jaglicę. Gcrti~ za.~. 1'1:-ó\c pier. ; ądzc- na stół T1CY :nw:ilidz:. tn 7akaL r zc ·~n· lJ· 

me 1 ~ pol-.r<>wnych zawodow w Poli ::. pe:::jnlnych są pracownikami pań- i Podkreślić należy, że miejski do-. doczn:e wcale ni-l' myśla1 pozostawlć l.::h w.aiidó"·· dotkn i\'!rch nieraz dntk!'1'·-1 

sce. stwawymi i uposażenie swe w datek ekor,omi.c:zmy, jaki olrzymu- ~ s;11spodynl. ·~·llrn icJ o!em! zaćmić o;:z:v nędzą. _,powodowaną ul0m11o-$d;;. po-

Z ·1 7.<"r ząd [;Jodpis nieczytelny} wysokoki określon7i pTzez odnoś- ją nau~zyciele szkół .s~!cia~nych, bo Po ~-rdaniu swych rzeczy .wszem• n·c .„if!ną \v ofiarne; słui;bic ' }hrnr.'c l -r:~ 
--·--~------..-. ___ 1,ne 11staw)• olrzymu;ą ze skarbu sfa.nowi 33,65 proc. na.1ruzsze1 pen- gwalt, ze gosoodynl mu te pieniądze il· in, ale nigdy nie plamiąc:rch -:wcgo im-

c _ . . państwa. l\1ias lo formalnie nic jest s.ji, względnie 21,42 proc. najwyż- krndfa. Niewinna kobieta pobiegła na norn żolnlerskieg-0, honoru żołnierza p,,.! 
7YHUCH~ 'nbnwiązanc do :i.a.dnych świad- rzei pensji zas~dniczcj. iakzt olrzy- 1 

pulici\'. prosu\c u PO'l110C. Przybył z ;iiq skicgo. 

). r~-Ło~ POLS" -1·1 4, d:;o·c1:1,'.onwaolin·zee1.cz 0ci1.1czycicl$lWa. z nmie nauczyciel wykwalifi.k,owa·nyj de· micszk:-rnia posternri·kowy Polfc)i. p 1-1 
, ~ v .I.li. , jednak inicjatywv 1...c sknb~1 pa~lwa, lic,v.+11towi vooząl •· 0-.tę ~aĄ<<lli., 
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Łódzki turniej lawn-tennisowy. Wstrząsający dramat w domu 
. . . . Obłąkany doktór rozcina skronie dyrektorowi. 

. , 
war1atow. 

„Le rot des Jeux, et le Jeu des 1 P. Gul zeszedł zwyctęzcą z kor-
tois" - oto lawn • tennis. powie- tu, b ijąic młodego przecirwnika 6:2, R~daktor jednego z dzienników cierpień i bólów przeżył, stalowo- ! c:zarnę brodą i paiającemi Qcz:vma. 
dział w swoim czasie sam Ludwik 6:3. P. Gul rozporządza oryginał londyńskich, . szare oczy, o wyrazie nieubłaga- W ręku kurczowo ściskał w:'t:Jld 
XIV; a choć coraz mniej na tym riym se.rvicem, który przypomina zamieszkały ze swą młodą, uro- nym, przebijały jakby na wskroś i l zakrwawiony nóż kuchenny, a po­
padole absolutnych monarchów, nieco figury cho~eograficzne. U p. czą małtonką w willi podmiejskiej, , wywlekały z piersi tajniki duszy. I chylając się nad ciałem T c:~ąr. em 
lo jednak tennis w swojej króle w- Neuma.na podobać się mogą w był nad wyraz szczęśliwy. ! Silnie wysunięty pod.bródek i O· i na stole, mówił: I 
skiej roli nadal panuje niepodziel- p ięknym stylu wykonywane smat. Praca dawała mu zupełne zado- stry zarys szczęk , dawały dowód „Otóż moi kochani uczniowie, 
nie. Na łódzkim gruncie cierniste - c:be. P. Szeibler po~·onał p. Gajdę wolenie, a chwile wolne, spęclzo- tego, iż przejdziemy do badań szcmgÓło-
mi drogami roz•,;oju chadza ten 6:~, 6.:3, fotóry _był. J~d.nak dla ło- 11e przy boku ubóstwianej mał- właściciel ic:h jest człowiekiem o wych nerwu ocznego, Móry wam 
sport; tem większe znaczenie dla dz1ia111m;a pr~ec1·wirl'lk1.em o .r?wno- żonki, były prawdziwą rozkoszą. I silnej woli, nie znoszący najmniej· w tej chwili pokażę". 
iego propagandy ma doroczny tur- rzę~neJ kl,<t;s1e. Bez tru~osc1, uda- Dnia pewnego dostał szego oporu. · Z temi słowy wbił nóż: w skroń le-
11iej łódzkiego klubu, który jest ło się pob1c .P· Lewenste1n<;>w1 ,P· zaproszenie do zwiedzenia zakła· Ostrym, metalicznym głosem żącego. 
zresztą jedyną zasługą zrzeszenia · H~yirnana 6:1, 6:1 , aczkolwnek wtę- du dla obłąkanych, spytał<> cel wizyty, a dowiedziaw· Widok ten był nad siły dla re-
sporlowego arystokracji, wobec cei r~ty.noiw~ne1 ~ze pairt~~ra, znajdującego się w .okolkach Lon- szv się z kim rozmawia, przedsta- daktora i jego żony. 
szerokich warstw s.połeczeustwa. pr~e7iwstawił P· H.erznan umie1ęt. dynu. Ogromnie uradowany za. wił si~ iako dyrektor szpitafa, Na ich okrzyk zgtozy, 

-i 'd · t 1. t6 · d d „ b noS<:t stylowo ładnte}sze. proszeniem zawiadomił o tem prof. dr. Boylen. cała hurma ludzi rzuciła się na 
i,o z, a, ~ ra posta a zis o- . . . . . . b · · k · · · · 

daj najlepsze boisko footbalowe w , P. Raszi,g, któremu szczęsliwy swoją zonę z prosbą, y się Ja • ! Po . k1lkumrn11towe1 rozmoWle nich i przemoc~ ciągnęła do miej~ 
Polsce, Łódź, w której ostatnimi I los ~o~wolił od.razu dostać. się do najpr_ędzej ubierała. Lecz ta od· I zaproponował gościom obeirzenie sca ohydnej operacji. 
laty drgnęły wszystkie gałęzie . d.rug1e1 rUJndy wira·z z p. Fis.zerem, mówiła. •. :'mętrµ zakładu, a uzyskawszy Oprawca, dzi>erżąc swój okrop-
sportu, nie posfada ani jednego po pokoo~ł g.o łatwo 6:1, 6:2, pocz~ Jako przy~' podawała &WOJ 1ch apro?atę, • • ny nóż w ręce , stanął nad redak­
rządnego kortu do użytku publicz z~łatw1ł s1ę z p. Bernhardem 6.1, okrop1!y 5en 1 .dziwne przecz!1cie, j z~cząl ich :>?rowadzać z J~dney torem i 
nego. Dość wspomnieć, że Kra- 7 .5. które Ją skłania do pozostania w' sali do cJrufS•ei, !łomaczec n~ezro- w półgodzin.nem przemówieniu 
ków ipa ich 25, tyleż ,Poznań, nie- Trening ~opoclci przydał si~ pa. domu. · z~łe dla n~ch urządzenia. . objaśniał zgromadzonym warjatom 
co mniej Warszawa, a łatwo zro- I nu Raszigowi, a j~o gra w której Lecz mąż nalegał; chcąc nie I Nare~zcie ~oszh do • szero~1ch znaczenie nerwów ocznych, ich 
zumieć nasze ubóstwo na tem po· na wyróżnieni.e zasługują matche, chcąc ubrała się i z ciężkiem ser- drzwi z nap1sem: „Oabmet ch1ru~- ro1:wójf przyczyny osłabienia i tp. 
!u. Tennis dla.te~o, t.e jest królew- może się podobać. cem pojechała. . gicznv'_', z ;z.a których_ro~l~gałv s1ę Związanemu redaktorowi włosy 
k. dl Ł : „ t t , . . . . . rozdz1era1•ce d1JSZ"' ,~1n ' <'dcSłos dębem stanęły Czut'•c t"ak furi'at 

s tm, a ego, ze rozw11a es e Y· Ma.itch między p. Elsnerem a Lip Po kilku godzmach 1azdy, UJ· kr kó~ • • h' • t d ~ · .,, ' 
kę i harmonię ruchów powinien k .J: ył • · t 1. k t k' h d k zv w, sm1ec ow t • • nozem dotyka jego skroni, 
. . , szycem s O.LllCZ się ;i;wyc1ęs wem rze 1 on ury wyso iego u yn u, D k . ał . h · ł b I wł . • .c t t f .c 

się dostać ~<> naiszerszych kół. p. Elsnera 6:2, 6:1. który swym niesamowitym wy- • yre t<?r zm1esz s1ę, c. ;ia y pe en, ze JeJ<o os a n a sO· 

N1estety! Nie wszyscy są w sta- T h . . . ł ..rlądem wz:budzał :przestrach i s1ę cofnąc, lecz było za pozno, dzina wybiła, . 
· ł · · d tk' t · ny mate e t>an rue przy.n10s Y 6 • h rrd • • daktora źe zmasakruią rto w ten St'W\1ó'b 1'ak rue ozyc wy a 1 na u rzym.anie , l „ p. Kii.hlll 1 • zgrozę. Na wstępie uwagę 1c I l'o yz zona re , Jo; l"'~ 

\ortów. Ci zaś, którzy mogą spo- w!e{ e~OłOJl.t da!fl.n_a. e k me zwróciła zauważyła wvpływa1acą z pode jego poprzednika. 
puJaryzować piękny sport na Io- w_ie e mia a Bru ;i-_'i._5;1 z po .ona- • , • • I drzwi cienką strugę krwi, W tem dał się słysze~ hałas i 
ka1nym gruncie zada walają się I mem p~nny. eni011~W·tl~ 6:1.' 6:2. okropna, nie do zniesienia Cisza .która nihy lśniącv czerwony wąż, tupot, 

ł 1 1, , Rówme·z kirobko bawiła si.ę nustrzy w całym domu ' ł · tl • k 't 1 · d li dł .t d ... _ ' wy ącznem e {Sp oatowaniem roz-1 . p 1 k' w· R ht . ' rysowa a sie na e n1es azi e neJ o sa wpa a 5roma a uozorcow 
ko$zy, płynących z je<fo uż11wa- ni 0 5S1t I?· rlieb!t'~ ~.c b. erow.na.łz jakby ludzie wymarli, nie słychać 

1

. białości podłogi. z pałkami gumowemi w rękach, 
• fó ' paniną e1ne t?ąc Ją ez wv.o:1 • b ł · t lk 1 · · · 'd • · • ' ' ma. Na tak czarnem tle zasłu!! k (· •tir '1 6·0 6·2 ,- I yo nie y o .rozmowy,. a e na- Na krzyk przera'ioneJ kobiety t, wt ząc, eo s1ę swtęCl, razami pa-

tódzkiego klubu, tem jaśniej odbi- u w $We.a ze · · · · . wet kroków; ntc, tylko ciągła drzwi si~ otworzyły, a łek zaoędziła wariatów do zajmo-
ia się jedyny pronwk - doroczny . Mat.eh pań Wot!zówny ~ Llper- cisza, przerywana jedynie krzyka.' widok; który ułrzeli, m6~ł zamro- wanych prz~z ~eh cel. 
'turniej, dla wszystkich dostępny, tc:w.ny ~ończył s·tę ~c1ęstwem mi furjatów i iękami melancho- zie krew w żyłach najodważniej- O~azało się, iż. 
który rok rocznie · wypada świet. p1erwsze1. Panna W~tiz. zas~osowa lików. szego człowieka. war1a.tom udało Się wynva6 z Ida· 
11ie. O ile organizatorzy łódzkiego 

1
. ła względem przec1iwmczki sku. Dziwnem wydawało się redak- Pok6j był nełen. ludzi, a raczej tek 1 zamknąć całą słuibę w 

turnleju ni>e słyną, jako ofiarni tecz,ną metodę, ~t~a ~ole~ała na torowi i żonie je.go, it przechodząc nie ludzi, a upiorów. kuctmł. 
działacze na polu sportowe.ro, to tem, że . dawała Je:1. fazo piłek na przet korytarze i poczekalnie, Kobiety i mężczvźni, w białych Ofiarą ich stał się jedynie cly-
!ednak jako gospodarze potrafią bbyłack ; haind,h?;tp.orueważ ~n ruc~ nie zauważają ani iednego z po· i· kaftanach wychudli, z oczyma go. rektor zakładu. któremu wyrżnął 
tadowolić wszystkich. Dlatego . piątą .ac 111 esową po .onan.e1, sługaczy lub doktorów. rejącemi i wypieka.mi na policz- nerwy oczne jeden z naJnłebez· 
to turniej łódzki jest imprezą naj- ktęc ~iT~~uws·z~t~ten. si;ojob wię- Nareszcie J!dy już doszli do ga- kach, obok martwo.bladych ze pieczniejszyh furjatów, były dok-
łepiej obsyłaną przez wszystkie Lszą 1t~ pun• rt ~ush1a .ad'P!1'°·na i binetu dyrektora drzwi tegoż u- spuszezonemi powiekami, robią- tór okulista, który na tem tle po-
t · t k . Gd ń k eper uwna prze5 rac c oc rivem · . • h . . h d h t t dał sly owarzys wa ra1owe, a a s· ewyżs ał . rbn 'k chyliły się i cyc wrazen1e c o zącyc ru- sra zmy • 
deleguje do Łodzi rok rocznie eli- prz 2 a pa er ę. na progu stanął wysoki stary pów. Na redakt.orze, który był o włos 
tę $Woich rakiet. Ba! ·Turniej w Na kortach w Hele:nowie już od mężczyzna. Na środku pokoju stał wielki od śmierci, wypadek ten zostawił 
f...odzi jest zakrojony na szerszą wszes-nego irainka .codzi~n!e ko~- Imponujący wzrost i postawa stół operacyjny, okrłSŻony kilko- swój wpływ, gdyż • 
miarę nawet, niż zmagania o mi- t~~lUO!Wa:nym b~z.1e turn1-e1, . a ~e jego poważna, myśląca twarz, . ma Iudimi. wśród których rej wo- zachorował na • ciężkie za.palem"' 
~łrzostwo Polski, które w tym p1~na. aUll'a Jesienna dop:s":'e, twarz człowieka, który już wiele l dził mężczyzna z rozwlchtZODlł moz~a. 
roku odbyło się w Poznaniu. Wlęc mech sportowcy za na}Wt~-
• Gry dnfa pierwszego dały nie'." biz~ pirzyj.e.mnoś~ ~ważają s-obi~ 

licznie zgr-0madzonym widzom, ?dwie<łz~nte teJ pterwszorzędneJ Wy.prawa · po egzotyczne tańce. dopiero przedsmak uczt spark>· uniprezy. 
wvch. Gros gości jeszcze się nie 
zjechało, a Gdańsk, którego mistrz 
Bauer jest zarazem mistrzem Ło. 
•hi, na jutro za,powiedział swoje 

Dom. 

przybycie~ 

- Henryk Mondorf jest I zaslfłPieDia ulubionych salono-J w krajach Azji centralnej odnaj-
Dr. med. Gustawa najbardziej znanym nauczycielem · wych modnych tańców przez zu- dzie ta6ce n~rodowe, które w przy 

Zand„TnnenbaUm01118 tańca w Nowym Jorku. I pełnie nowe choreograficzne kre- szłym sezonie będę robiły furorę 
li 111r Jego instytut na Fift Avenue, w I acje, w amerykańskich pałacach ta6ca. 

Choroh7 1'1.ohlece i aku.zerja nowojorskiej dzielnicy miljarde- W t l . ud-~ si'ę Możemy się zai:em i u nas w Eu. 
REZULTATY . ó od . d . t . ym ce u zamierza '"' . g t • d t g t 

• W6lczańslla N.·. 4. r w wte .zany. ies .Pr~ez nai- , dal k odróż w oszukiwaniu rol?te pr:z.y o .owac.? e of e 
Finał gry juniorów, do którego p . . d d . ~ 5 r d lepszą pubhczno5ć. Parue 1 panny w • e 1 ą P h . PT któ dnt tanga, szunmy 1 J8WJ, kt6rych 

doszli pp. Mirtenbaum i Pruchnie- rzyimuie 0 go ziny 0 do popo u · z nowojorskiej arystokracji finan- ory~ina nyc ta~cob. „ "?'a, dą pochodzenie również jest egzotycz 
wlcz przyniósł pierwszemu z nich ------------------- sowej, pobierają w szkole tańców sobie wyznaczy ' 0 epnuie prze e ne, są już policzone. 
ciężko wypracowane zwycięstwo. Dr. Dr. $. Xanłor Mondorfa lekcje tanga, szimmy i wszystkiem Prze.dsiębiorcz.y amerykanin przed 
P. MirŁcinbaam wygrał 4 : 6, 6 : 4, J M ffBlłfeChł sr~łausts chorób blues. - Pomysłowy tancmistrz Chinyf Koree, Sjam, lndję i Japo- wyjazdem 
6 : 1 zasłużenie. Zwycięzca w tej • • wenerycznych skór zdaje się tem nię zadowalać. ale · nję. · zawarł umowę z 300 teatrami, ka· 
konkurencji rokuje nadzieje na Akusz. ł choroby nycb i w ł os ó w. żywi projekty na szerszą skalę. W tych krajach, nawet najlep- baretami i tanecznymi barami, 
przyszłość. kobiece. ul Piotrkowska 144 A.lbowiem „Chicago Tribune" do- szy amerykański baletmistrz może Nowe tańce mają być w tych 

W grze pojedytkze~ panów z Prz)ijm. od 10-11 rt'ig Ewangellcltl9J. nosi, ie Mondorf "ię od tamtejszych mieszkańców 3~0 lokalach wykonywane po raz 
wyr6W111aoi.em spO'łlkali się pp.: Gul i 4-6. Telefon 29- 45• powziął śmiały plan zreformowa· wdele nauczyć. Mondorf żywi na· p1erwszy przez egzotycznych tan-
-Neumia111. Piotrkowska Z&. ~!'sdi::._P""Ji~'lc~~ń~~-~-2 nia gruntownie sztuki tanecznej .i dzieję, że cerzy. 

3 .l więcej wygląda „przedsionek" pllem tak jak i on z moim tło. mówili. Wszystkie kieszenie o-j więcej SO ludzi, stanę~śm~ ll;agu. 
JACK LONDON. twierd~ Erie • County. Ażeby u- moczkiem p:ó±niły &~ę. Zapał~i •. tyt~, !'1h?ł- 1 sieii~y, jak. bohaterowie IGpt~g~. 

zupełmć ten obraz należy dodać J p h .,. dr · t • k1 na pa-p1erosy, fa1k1, nozykt, pie.
1 
Rewtdowan1e na·s· było najłalwteJ-s h I 

• o c wnt zw1 o worzono 1 · ś · · ·Zo lał 

W' iJ 
jeszcze galerię z żelazną barierą, dł " d r . d niadze, wszystko zgi.nęło w ob. 1 szą rzeczą w w1eC1e. s Y nam 

C n' biegnącą wzdłuż każdego piętra. 1 ~i;imf r~ę ~k~ gweszBisłmyt 0takP?· • sz~rnych koszulach fryzjerów, ·
1 
tylko buty i my sami. Tylko dwa; 

W . . rniu ryz1er~ le o. y y u ze I . . d al' . ] b t · · ctn• kt6 n· 
. ł szyslatk1e t~ gadlenb~ ksą .połąc~- wanny do kąpieli, gorąca woda. I P;Z}·tylt ~.~i do~°.f..~J uka~tk1, z~ i u . rzelJ. nieroOWlzs~e 1f~z1·er6rwzy z~e 

ne że zne.m1 ra tn ami w Je- dł · tk' K ·. lllC rue wt'UZą. Nvw1ąc ro o: am uwierzy i wym • 1 , -

Nasi dotychczasowi do2!orcy za- dnym z kątów. my 0Łki1 s~czo bi. ć .aza:io nkm odrobinka z tych wszystkich I trzymali swoje rzeczy. Wszystko 
brali nasze kajdanki i wrócili do ws~ys 'Tl · c:r-e ;ad się •1 ł wy ą~ przedmiotów nie wróciła do pra- zostało natychmiast skonHskowa-
••·•asteczka Ni'artara od gd Odr · d pac, przyczem Je en mia szo.o- ... 1. F . . p · •• d 1 

· .....,.1 ~ , P czas y azu w pierwszym ,,prze • . d ~· Zb t b ł t wyeh własctcie 1• ryzJerzy, aru ne. o reWlZJ1 wy ano nam nowe 1 
my, pod konwojem nowych dozor. sionku" musieliśmy zatrzymać się kac. {1~~e~<>· . Y .ec~ną 1 a .a przez chwHę nie mieli zamiaru od- ubiory: mocne koszule i spodnie 
ców, zostaliśnw zaprowadzeni do i czekać na urzędnika, kt6ry miał dple b 15 t yz p kęZ'l·e].1uk r?'d 0 dę dać tego co zabrali. Uważali te z marynarkami w bardzo rażące 

1 
więżienia. Byliśmy jeszcze w kan- otworzyć drzwi. Tu i owdzie uka- 0 ro ac wa. 0 ąpte 1 az Y o- · ' 1 · · · · ł' oaski Gdy ·JUZ· włoż·.Sem na sfobie 

1 d d 
stał płócienny· worek na rzeczy. rzeczy za na ezną tm częsc upu. 1 • • • p ce arji, g y przyprowa zono świe- zywali si~ więźniowie z ostrzyżo· Był to ich dochód poboczny. Jak te oznaki hanby, poznałem pt'Zed· 

ł.e ·transporty więźniów. Wy- nemi włosami, ogolonemi twarza. - Włóżcie wszystkie rzeczy do się dowiedziałem, i w więzieniu smak więzienia. 
szliśmy wszyscy razem, w grupie mi, w pasiastych ubraniach wię- worka - rzekł dozorca. - Nie były zarobki poboczne ale, dzię- Szliśmy pojedyńczo, jeden za 
czterdziestu ludzi. ziennych. Wpadł mi w oko jeden próbujcie nawet czegośkolwiek ki mojemu przyjacielowi, nauczy- drugim, każdy następny trzyma t 
Mówię wam, którzyśde nigdy z nich, stojący na galerji trzecie- przeszmuglować. Na.go będziecie łem się ich unikać. ręce na ramionach poprzednika. 

w więZleniu nie siedzieli, że sto. g? pi,tra .. Stał pochyl~:>ny z ~· poddani rewizji. Wszyscy ci, któ- W k · t b ło parę foteli W ten sposób przymaszerowa­
sunki tam są tak zaostrzone, jak ciąg~iętem1 przez. b~erę ramio- rzy m.aią siedzieć .tu mies_iąc, lu~ a fr;'z~e;~~ r;ra:Owali bardz~ liśm~ do 5p.nego „pr~e~sfonka". 
stosunki handlowe w średniowie· nami; wydawało się, ze patrzy w kr6ceJ, zatrzymu1ą swoJe buty 1 bk 1 Tuta1 zostahsmy ustawteni w dłu­
ezu. Co parę kroków można się przestrze~. Mói. pnvi~cic;I wy~ł szelk!· K?go ~sądzono n~ dłuższy sz~igd. jeszcze nie widziałem gi szereg przy ścianie;. kazano 
na.tknąć na ciężkie żelazne drzwi przyth.tm~ony ftwt~d. W1ęzH?Ó .sP?I- temun, mc nie zatrzymuie. . t~ szyy bkiej roboty fryzjerskiej. nam ~bnażyć prawe ram1ę. Młody 
i bramy - zawsze zamknięte rzał w dot OhaJ dawali sobie Ja- c· ło , ek student medycyny ma 

· 1deś Zl'laki rękoma. p0 chwili uj. To obwieszczenie wywoła.ło Aresztanci sami się mydlm, fry- . z '\ 1
. •• • ć t k' b dl -

Na p~zątku .zapr!'wadzono nas rzałem tłomoczek mego przyja. wielki niepokój. Jak można, bę- zjerzy .golili: jeden człowiek na !ący się cw1czr na a ie~ ~ ~ · 
do poko1u fryzJcrsk1~go. .~atrzy. ciefa uno~zący się w powietrzu. dąc nago, schować coś przed re- minutę. Strzyżenie włosów trwało 1ak my, przes~edł wzdłuz ca ego 
mano nas w „przedsmnku . Ten widentem? Tylko mój przyjaciel i trochi dłużej. W trzy minuty mo- szere~u. Szczep~ ~a.m {jfus d ·bły-
„przedsionek" nie był koryta- Więzień schwycił zręcznie pa- ja byliśmy zabezpieczeni. Teraz je os1emnastotetn:ie oMieze zosta- sk~wi·c~ni ,sz~b 1scią: . prz.k. zo.i~ 
rzem. Wyobraźcie sobie wydłużo- ... zuszkę i szybko schował ją za przystąipili do rzeczy fryzjerzy ło ogołocone z puszku, a ~łowa n~, • aze ! me rapa~ ran 1 po 
ny sześcian, zbudowany z cegieł i koszulę; poczem patrzał znowu o- więzienni. Krążyli naokoło nowo- stała się podobna do kuli hilardo- me zaschme. Nf5teomc zapraw~ · 
wysoki na 6 pięter. Każde nięlro bojętnie przed siebie. Przyjaciel przybyłych, obiecując schować wej. Brody, wąsy, ubrania - ddono nas do, c~ .~ · ~dłąc~dn?_ :' 1 ~ 1 ~ 
:posiada, mniej więcej, do 50 cel. mój poradził mi kiedyś, abym go wszystkie ich przedmioty warto- wszystko ginęło. Na honor, strasz- ! d kego pr~y Ja.-1,e a, , z. :p··,„ .. r.~ 
Krótko mówiąc był to jakby wie!- naśladowa.ł we wszystkiem. W od ściowe i oddać po paru dniach. ny to był widok, g·dyśmy stanęli I .na 1 „szepnąc m1 Jeszcze. ,. 
ki równoboczny ul. Dokoła tego powiedniej więc chwili, gdy do- Fryzjerzy byli czystej wody filan- gotowi. Zauważyłem, że Bóg nas I t anę 
ula ciągnął się dom; fak mniej :>:orca odwrócił się od nas, postą- . tropami, wnioskująe z tego, co opuścił. Następnie wszyscy, mniej (Do!rn11c:1e111c n<>~l" .· . 


